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w  ^ r o c e s i r  p r o f .
zeznania
M e i s s n e r a

Drug d lień  procesu prof.
M eissnera rozpocz jl się od do­
datkowych zeznań p. A lin y  Hal- 
&*tej. Świadek przyn iosła ze sobą 
rachunek Akadentji S tom atologi­
cznej, l  k tórego wynika, że ope­
rac ja  k&sziowala ogółem 70 zi. 
N a  poprzedniej rozpraw ie p. Hal- 
ska tw ierdziła , zr  w  Akadem ji 
m yw ała  zapłacić około 300 sł. 
Teraa  wyjaśn ia, że była n iesły­
chanie zdenerwowana i w ielu 
szczegółów , odnoszących się do 
trag iczne j śm ierci Drabika, w ów ­
czas nie pam iętała. W  toku pro­
w adzonego dochodzenia p rzeciw ­
ko p rofesorow i, pewnego ania za­
te le fon ow a ł dr. Trzeb ińsk i, mó­
w iąc, Ło p ro fesor oskarża go, w o ­
bec czego prosi, ażeby p. Halska 
stanęła w  sądzie jako świadek.

—  Czy nam awiał panią dr. 
Trzeb ińsk i do składania jak ichś 
zeznań?

—  N ie . P ros ił m nie tylko, aże­
bym ii ie  zaw iod ła  i pow iedziała, 
Zt n ie zciążyt zbadać serca D ra­
bika,

Następu je ku lm inacyjny punkt 
proce&u. Są to  zeznania dr. 
Trzeb ińsk iego, który, jak  w iado­
mo, w  ślecbuwie tłum aczył się, że 
p ro f. M eissner urnem ozliw ił mu 
przeprowadzenie odpowiednich 
badań przed operacją  i postaw ił 
w ób tc  taktu dokonanego. Zaś z 
w yjaśn ień  oskarżonego wynika, że 
na kilkanaście m inut przed wej- 
śc»em na salę operacyjną 
prof. Meissner w  obecności p. 
H a lsk ie j w yda ł polecen ie dokto­
row i, prosząc, aby zbadał pacjen­
ta. *

Z E Z N A N IA  

D R  T R Z E B IŃ S K IE G O

Zezłwuua dr. Trzebińskiego są 
dosyć mgliste i widać, że świadek 
żnajdujś się pod wrażeniem ewen- 
tualiiegó oskarżenia, jakie mu 
racz? grozić.

—  Gdy przyszedłem  na klinikę, 
p ro f. .Meissner pow iedział, że cho­
ry  znajduj© s ię  na sa 'i i że nale­
ży g o  zbadać. P on iew aż nie mia-- 
łem pfesżcża ( operacyjnego, za- 
lrzvm ałem  się w  gab inecie j, w y­
słałem  W oźnego, ażeby przyniós* 
mi fartuch.

—  Jak długo trw ało  oczekiwa 
nie na podanie płaszcza?

—  N a jw yże j 5 —  1(5 minut. K ie  
dy wszedłem  na salę operacyjną, 
zauważyłem  siedzącego na fotelu  
ś. p. Drabika. P ro f. Me usner stal 
koło um ywalni, a na ławkach, 
przeznaczonych dla słuchaczów 
Akadem ji, siedziała jakaś pani. 
Zwróciłem  uwagę, że nie była o- 
r,a w białvnr fartuchu, ku  m oje­
mu zdumieniu stw ierdziłem , 2e 
asystentka, p Uśpieńska, w lewa 
jak iś środek do ży ł Drabika. Do­
m yśliłem  się, że był to pernocton, 
środek nasenny W obec tego, że za 
strzyk m iał si^ ju ż końcowi, u- 
ważałem badanie za bezcelowe 
Skierowałem  wzrok w stronę pro­
fesora, lecz uśmiechną) się tylko 
i coś pow iedział, czego nie d osu ­
szałem.

—  D laczego nie zain teresow ał 
się pan, co pow iedział dr. M eis­
sn er ’  —  zapytu je  adw Brokman.

Świadek nie po tra fi odpow ie­
dzieć na to pytanie. W reszcie  o- 
świadcza, że przypuszczał, i i  sło­
wa te nie pozosta ją  w związku z 
operacją.

P o  upływ ie paru minut —  o- 
pow iada dalej dr. Trzeb ińsk i ■*** 
głow a Drabika opadła na p iersi 1 
pacjent zasftąl. W ychodząc z Sali 
operacyjnej, pow iedziałem  do 
p rof. M eissner- : „T e ra z  wycho­
dzę, al® jestem  do dyspozycji i 
lokalu kum ki nio opuszczę, dopó­
ki nie skończy się operac ja ". N a ­
stępnie obszedłem  salę, badając 
Chorych. W  pewnej Chwili p ro fe ­
sor w ezw ał mnie na salę opera­
cyjną, ażebym zbadał tętno Dra- 
b.ka. W  tym  czasie dyżUrna-pie- 
lęgm arka w strzyk iw ała  w  rękę 
operowanego sól fiz jo log iczną . 
Zbliżyłem  się do fo te la  i ująłem  
za rękę Drabika. Tętno było dobre 
i m iarowe, o czem zakomuniko­
wałem profesorowa. Następnie 
■pozostawałem na sali aż do czasu 
ukończenia operacji. Po  przew le- 
z :eniu pacjenta do pokoiku, zno­
wu przystąpiłem  do badania, któ­
re było bardzo utrudnione spo­
wodu w ielu  serwatek, jak iem i o- 
w in ięty  był Drabik. Stw ierdziłem , 
że tętno w  dalszym ciągu było 
bardzo dobrze. Uważałem  więc, Że 
moja rola, jako kofisulfantd, jest 
iuż skończona. Ośw iadczyłem  
prof. M eissnerow i, że opuszczam 
klinikę i wychodząc wydałem  od­
pow iednie dyspozycje co do za.st.o- 

taHHMŚdftbJflii

eowania dalszych środków poope­
racyjnych.

PO  Ś M IE R C I
Po  wyjściu  na miasto, udałem 

się do pryw atnego pacjenta i o 
śm ierci Drabika dow iedziałem  się 
dopiero około godz. 4-ej popołud­
niu. Do m ieszkania zadzw on ił w ó­
wczas p ro f. M eissner pow ie­
dział, że Wkrótce po mojem w y j­
ściu artysta zm arł. Był bardzo 
zdenerwowany i ck>dal, że śm ierć 
Drabika je s t dla niego zagadką. 
„G dyby nie to, że pan przed ope­
rac ją  badał serce —  pow iedział 
mi wóvyezas p ro f. M eissner — > to 
m ógłbym  pow iedzieć, że zm arł on 
wskutek porażenia serca". Zda­
nie to zrozum iałem  jako  p ierwszą 
próbę przerzucenia na mnie od 
pow iedzia lności za śntierć arty­
sty. Zastrzeglern się wówczaa, że 
serca przed operacją nie Dada- 
łem. P ro f, M eissner prosił mnie o 
napisanie św iadectwa zgonu, lecz 
n& to  nie chciałem się zgodzić. 0 - 
statecznie jednak musiałem  ulec 
pro fesorow i. N a  św iadectw ie tem 
napisałem, że ś. p. Drabik zm arł 
na zapaść pooperacyjną.

N astępn ie dr. Trzebiński opo­
w iada o akcji prasowe.,, jaką  mu­
siał przeprow adzić w  zw iązku z 
Wynurzeniami p ro f M eissnera w 
„ I .  K . C “  co do przyczyny śm ier­
ci artysty. Zdaniem świadka, 
p ro f. M eissner* chcąc uwoln ić się 
od zarzutu spowodowania śm ier­
ci Drabika, przy pomocy odpow ie­
dnich w yjaśn ień  w  „ I. K . C "  
chciał przerzucić odpow iedzia l­
ność na niego.

—  Czy były  wypadki operacji 
chorych bez przeprowadzenia od­
pow iedniego badania?

Dr Trzeb ińsk i odpow iedzia ł na 
to pytanie tw ierdząco, lecz nie 
umiał konkretnie w-ymienić ani 
jednego tak iego wypadku

—  Czy zw racał się pan da p. 
bialskiej, prosząc ją  o adres?

—  Tak. Telefonow ałem
—  A  czy nie było wówczas mo­

w y o sprawie, prof. Meissnera o-

ażeby m ów iła w  sądzie, że nie 
zdążył pan zbadać serca pacjen­
ta ’

—  O sprawne m ówiliśm y, lecz 
ja  żadnych próśb nie wnosiłem .

Ośw iadczenie dr. T rzeb ińsk ie­
go, które je s t w  sprzeczności z 
zeznaniam i p. H alsk iej, w yw ołu je  
na sali poruszenie.

—  Cz3 m ógł pan przerwać ope­
racie d 'atego, że nie zbadał pan 
pacjenta?

Dr. T izebiń&ki waha się, a w re ­
szcie m ów i:

—  N ie  mogłem chwytać prof. 
M eissnera za ręce. In terw encja  
taka byłaby niedopuszczalna. Zre­
sztą ch iru rg  odpowiada w razie  
nieudanej operacji.

DR. ŁO łP iE N SK I

Skolei przed sądem sta je trzech 
lekarzy, u Których zasięga ł rady 
ś p Drabik. Dr., Łopieński leczył 
artystę i podczas jednej z kcnsul- 
tacyj stw ierd ził zw yrodn ien ie  mię 
śnia sercowego wskutek wytężo ■ 
nej pracy nad ś iły  i otyłości. A r ­
tysta zw raca ł s ię o poradę rów ­
nież do dr. Z ielińskiego, skarżąc 
się na silne bóle g łow y, w yw ołu ­
jące tors je . Doktór stw ierdza, żo 
zaw roty  g łow y  pochodzić m ogły 
nie z n iedom agać serca, 
lecz raczej pewnych zaburzeń psy 
chicznych.

S E N S A C Y J N A  R E L A C J A

Świadek Irena  Semadeni, b. 
asystentka p ro f. Meissnera, p ra­
cowała W k lin ice p rże i 6 ikt. Dr. 
T fżeb ińsk l, śtwie/dzA świadek, za­
angażowany został na m iejsce d r 
Cybulskiego, k tóry w yjeohał na 
studja zagranicę. Do obow iąz­
ków dr. T . należało dopilnować, 
aby każdy pacjent, zanim bęazle 
poddany operacji, został zbadany. 
P  Sen.adeni podaje ważne szeżC-

azeby w jzys tk :e osoby uczestni­
czące przy operacji były  z sobą 
jakuajbardziej zgrane Dzięki te­
mu operacji dokonać można było 
w rekordowym  czasie. Sam profe­
sor w yznaczał tylko adjunxta, a 
ten dopiero dobierał m łodszy per­
sonel. Ad junkt kon ferow ał i  dr. 
Trzebińskim  i zb iera1 dane co do 
stanu zdrow ia pacjenta, następ­
nie zaś komunikował je  profeso 
row i. Okazuje się i e  dr. T . w 
dniu operacji Drabika przyszedł 
do k lin ik i znacznie w cześn iej, niż 
zazwyczaj. ponieważ m iał ode­
brać pen,się. Zdaniem świadka, 
było dosyć czasu, ażeby przed o- 
peracją  zbadać Drabika.

Świadek Stefan  Grzybowski, 
adjunkt Akadem ji Stom atologicz­
nej, podaje w  swych zeznaniach, 
żs p ro f Drabik bagatelizow ał o- 
perację i n ie zdawał sobie sp ia- 
wy i  ta ie j * ro zy  swego położe­
nia.

—  Zdumiałem się, k iedy na pa 
rę  m inut przed operacja prof. Dra 
bik pow iedzia ł do mnie „Ja ju ­
tro stąd w y jd ę ". Rozw iałem  w ów ­
czas złudzenia i ośw iadczyłem , że 
artysta m e będzie m ógł wcześniej 
opuścić k lin iki, jak  po upływ ie 
siedmiu dni* Pac jen t chciał, aże­
by m ożliw ie  najprędzej pc opera­
c ji p rzew ieźć go dc szpita la Czer 
wonego K rzyża . W  pewnej chw ili 
na salę operacyjną wszedł dr 
Trzebiński. P ro f. M eissner i p. 
Halska byli ju ż  wówczas na sa­
li. Doktór zabaw ił parę chw il i 
wyszedł. M ija ją c  p ro f. M eissne­
ra, pow iedział „Jest dobrze. Bę­
dę w  pob liżu ".

N a  k lin ice utarł się taki zw y­
czaj, że w  momencie, k iedy p ro fe ­
sor zaczynał myć ręce do opera­
cji, aSjstentka przystępowała do 
n irkozy. Tak  było i w  tym  w y­
padku. W  czas ie  operac ji Drabik

K u z y n  „K rw a w e g o  W ik to ra ’ ‘
aresztowany przez policję

Energiczne dochodzenie policji, pro- 
wauzone w zwirzku z zuchwałem wla 
maniem do kasy gminne, we wsi Kona 
ryi zabór.czyło snę wreszcie schwyta­
niem głównego kasiarza.

Patrol- policyjny natknął ślę \V les*" 
pod wsią Żelechów na osobni.cu, który 
Wyjmował z deinpli zamek. O- 
Eobfułn aresztowane i poddano prze-
.łoćbam", Oka ło się, łż jest to Jozef
Zkdińsł. , mieszkaniec Żelechowa, brat 
stryjeczny groźnego bandyty — „Krwa­
wego Wiktora"* Zieliński nie chciał s'.ę 
przyznać do swego uuna-ui we w lamo 
niu * odmawiał jakichkolwiek ' informa 
cyj u swych wspólnikach.

Zieliński, siedząc w ceh wybił szybę, 
a następnie poranił sobie palce oclłaiu- 
Kami szyby. Było to zrobione dlatego, 
by z krwawiących jego paków nie moż­
na było pobrać odcisków daktyloskopią 
nych. Dalsze dochodzenie ustaliło, iż 
lesie znajduje się skradziona w urzę­
dzie gminnym maszyna do pisanin. 
W raz z maszyną znaleziono 40 komp.e- 
tów precyzyjnych wytrychów.

Dalsze dochodzenie ustal lo, iż Zie­
liński- był „naućZyciclem" i „organiza­
torem" kursu dla Wkiflaj-waczy.

DłfSfoj Zifliński1 ńrżdkaZany bgdżiś 
do dyspozycji sędziego śledczego.

Zo n ctłó lsta s w  zagi 01I1L1
pud Radzyminem

Tragiczny wypadek zcLrzyt się wczo­
raj we wsi Anastazew, pod Radzymi- 
nentr W  zagrodzi© Mcksandfa Bieńka, 
v ezsrsie śprzećzTć- z żoną Marią wyni­
kła pCWTędiy nTaTzóńkamł awantura. W 
priPńfj ĆHwili śiTńie z'de'ritrdcnVaii'y Bit 
nłĆk iSSfpSt żonę' graderii kul fewolwe 
rJWyełr. Rdtin$ pfzcwieżióńó (ło szpila

ta w Janowie, gdzie po kilku godzinach 
zmarła.

Bieńka aresztowano. W czasie zez­
nań aresztowany ośWiddczyi, ra .-ona 
jego fitrzyrrtyWala stosunki z parob­
kiem, którego pragnął zwolnić i  pra- 
cy. T o  było główną przyczyną- awantu­
ry i tragkzńćgo rakćńezcnk

Nowe biuro tuoKmcCheruw
wyKryte na ul. Chmielnej

Tatról pólTćji zlikw dowal biuro 
■oochmachcrskie w mieszkami. Hersza 
śff^rśćhdfa przy' ul. Chłodnej 48. Pra 

r(Vf£ PóochrrtefHera Ttyf .\f0jzes2 No 
yu ('Pańska f.D, którĆgo głownem z'a 
rbćnT Byt<5 uysżukTwafiid gfaćz'y r R,ć

rowanic ich do' Mtira EagelSchera. W 
czasie rewizji ZiłaleZiOńo kwity, htotZ- 
ki programy i gotówkę. EngclscbSra 

Nożyca pociągnięto do odpowiedzial­
ności karnej.

gó ły  dotyczące technik, opera-
racyjnej p ro f. M eissnera oraZ|irz>’> c2y cztery razy butszil s ię i 
zwyczajów , jak ie  u tarły  się na | w tedy dawano mu eter i t. zw 
klinice* OkaZuje się, że p ro f. M els m ieszankę. Jak obliczyłem,- do 0-
tner operował stalę w  jednym  | perac ji użyto stosunkowo mało

raz czy nie prosił pan p. H alsk iej. komplecie. Chodziło bowiem  o to,..środków narkotycznych: . wsayst-
łtiego około 60 grantów. P t prze 
Wiezieniu tło pukoju pacjen . 'za ­
czął się budzi-ć. W ezw any ’ dr. 
Trzebiński zoadat Drabika i po­
w iedzia ł, ie  .stan  jego  - je s t  
dobry, poczem wyszetrt, zostaw ia­
jąc dyspozycje co do zastosowa­
nia wobec chorego jakichś prepa­
ratów-. K .edy jednak chory poczuł

Afera mięsna w Kysłowiracn
si ĝa aż do Wiednia

W  dniu wczorajszym  areszto- 
\fHńy został' w  M ysłow icach  A- 
rórt Fntchthendler, w spółw łaści­
ciel firm y  „C entra lna T a rgow i­
ca" Sp. z o. c. w M ysłow icach, 
oraz wspólnik aresztowanego 
przed kilku tygodniałiii Kuziinie- 
l^a Kazonia.

A ron  Fruchthendler działał 
rówutocaećnie na teren ie  kilku 
firm  handlu jących trzodą i m ię­
sem B ył on współw łaścicielem  
firm y  „Bos ‘ Sp. z o. o. w  K rako­
w ie, która zajm owała Suj ekspor­
tem bydła, a ostatnio I trzody 
ch lew nej zagran icę. Działalność 
spółki polegała na sprzedazy po­
zwoleń w ywozowych  firm .3 „M a ­
ria G róssberg" —  Dom Kom iso­
w y dhi, handlu bydłem, mięsem i 
tłuszczem v r W kdnru  (A renbcr- 
g r in g  16). F irm a „BoS" prowa­
dziła rachunki eksportowe \1? jed ­
nych księgach wraz z firm ą „H an

również prowadziła  pouujrźane 
m anipulacje eksportowe.

N a jbard zie j sensacyjnym  punk 
tem te j sprawTy je s t fak t, że obie 
te firm y  należały dc sekcji dla 
eksportu żywca przy polskim 
Związku Eksporterów  Bekonów i 
artykułów  zw ierzęcych  w W arszs 
w ie  (Kopern ika 3 ). D yrektorem - 
tej sekcji je s t  Jarosł. L itw in ow ie  z 
b. k ierow nik  zlikw idow anego Syn 
dykatu Polsk ich  Eksporterów  
trzody i bydła. (O b ie w jm ien io ­
ne w yże j firm y eksportowe ko­
rzysta ły  z usług kasy ta rgow ej w 
M ysłow icach, która była ]x>dud- 
dzia łcm  firm y  „C en tra lna  T a rgo ­
w ica ", Sp. z o. o. w M ysłow i­
cach ).

O kazu ję się, że a le ra  mręsild 
warszawsko - śląsko - sosnowie­
cka zatacza coraz sżCrszó kręgi 
—  óbejmuj^ąe d z ia ły  m ięsnego

dcl bydła i rogatiz-ny", M b t t  bói-ćflir ękśpóffoiCógo.

M y s ło w ic e  z a g ro ż o n e
przez wsirzcisy podżkemne

K A T O W IC E , 30 10. (T e l. w l ) .  
W  ciągu ostatn iego m iesiąca m ia ­
sto M yslow iee nawiedzone zosta­
ła cztere-ma groźnem i wstrząsa­
mi podziemnemi.- W iwrołu ją je  ob­
sunięcia się zwałów’ węglowych

da*w nieczynnych chodnikach 
nyeh koo&lń,

Specja lna kom isja iha badać 
stan domow ©ełem zabezpieczenia- 
przed ewentuałnem  ich za\ęale- 
H-:em się.

USew rie i
H i^ / i .y c id ls lia  f« .la

r i a  p o ł s k i e m  w y b r z e ż u

PudełKa bez za^ałeK
sprzedawał inwalida wojenny

N r  u&izncgo tprwJawCę gajłictcHi'«  
i źsfpńłek, Piotra fDbrowolsMego. 
( Ó - Ją), posiadającego budkę .* 
papierosami na rogu ul. Długiej f 
Miodowrj, napływały od dłuższego cza­
su skargi na sprzedaż niepełnych pude­
lek .-apałek

Wczorrrf kontr ńerzy, dclćgówan, 
prżez monopol aap iłezai.y przeprowa­
dzili rewizję t znaleźli kilkaset zapałek 
pcwyjmoufatsycłr i  póWcźogodłych pr.- 
dcłek. Dobrowolskiego pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej.

G D Y N IA , źftł 10. Wskutek ule 
Wnycn desżczów i nudór s ilnej fa  
H z  kiem nku północno - wschod­
niego ora-z wysokiego stanu wo­
dy, powstały ną wybrzeżu liczne 
uszkodzenia.

Pod Kam ienną Górą w  Gdyni 
są uśzltbdzóńe kamieńne I tono­
wa umocnienia na przestrzen i 60 
rm,r. Podm yta została promenada, 
usżkottzony aostat brzeg nf-ietky 
urrtócnicńiimi i  hotelem  „Po lsaa  
K iv ie fa " . Podm yiy zosta f brzeg 
koło Domu Żd-rojowegu i uszkerj 
d-żone amrjCńreńie óćtonuWej 
skarpy w pbliżu w ill i  EngKcha.

Na pólwyskie helskim  podmyte

zostały wydm y w  kilku m iejscaoS. 
N sjs iłr iic j w  pobliżu  Ghałup, 
gazie  urząd morski zaczął w  przy 
spieszonem temjue. pifffćń nad u- 
mocfuCnięnl. W  pobriźiu K ifż i ic 
od strony zatoki jest u^żkodzemy 
brzeg, wskutek czego ncwozbudo 
wana szosa została zagrożona- W 
Juracie, od strony ińorza, vr r ie- 
k tófyeh  mięJs©ao-h fa le  podmyły' 
Wydmy na kilka m etrów  wgląb 
lądu, wskutek czego został zagro­
żony m ały budyneczek, m ieszczą­
cy pompę..

Podkreślić należy, że w porcie 
gdyńskim w  czasie nawałnicy
ńie zaszedł żaden w j padek z łudź 
mi, '

się bardzo niedobrze, p ro f. M eis­
sner szukał dr. T . i te le fonow ał 
do jego  m ieszkania. N igdzie  jed ­
nak dr. T, nie zastano.

—  Czy p rofesor wydawał dr. 
Trzebińskiem u polecenie zbada­
nia serca?

— Tak.
—  Czy polecenie takie dr. T rze ­

biński wykonał?
—  Tego  nie wiem

khC  SPORTOWE
KTO PO JED ZIE  DO BUK AR ESZ  
T U  N A  M ECZ Z R U M U N  JĄ?
Skład polskiej reprezentacji pił­

karskiej na mecz z Rumurj4, który 
odbędzie się w najbliższą niedzielę w 
Bukareszcie hędzie ustalony dopiero 
w czwartek we Lwowie po meczu We 
oinsrowyifi pomiędzy reprezentacją 
Polski a lwowską Bogonią.

Polski Związek Piłki Nożnej posta 
nowił wysłać fta tCn mecz do Lwowa 
następujących piłkarzy, spośrod któ­
rych wybrana zostanie reprezenta­
cyjna jedenastka;

Bramkarze: Albański, Ford owić*
obrońcy: Martyna, Doniec i Micha! 
ski. pomocnicy: K ia.-czvk II. Kot 
larczyk I, Dytko, Wanewicz, napast 
ń icy  Piec, Matjas, Szerfke, Pazurek, 
Kisieliński, Rie»ner i Smoczek

T E R M IN A R Z  POLSKIEGO
Z M IĄ Z K U  SZERM IERCZEGO
Kalendarzyk zawodów na nadcho­

dzący sezon zimowy ,y sporcie szer­
mierczym przedstawia się następu, 
jąeo:

17 listopada fina drużynowych mi 
st-rzostw Polski w  Katowicach (W ar 
szawianka —  AZS  Poznań —  Poli­
cyjne KS. Katowice).

24 listonńda —  turh;ej fo r-tdw y 
W Warszawie.

Od 27. X I —  13. X II czołowi szer­
mierze polscy bawić będą na trenin­
gi* w Budapeszcie.

14 i 15 trudnią meez Polska —  
Niemcy w Warszawie.

10 stycznia 1036 roku przedolim­
pijska elimmacja na szdDle.

31. 1 —  2. I I  m.atrzoatwo' Śląska 
w Katowicach.

22 11 —  druga eliminacji, na sz*“ 
blc w  Warszawie 

29. I I  —  floretowe mistrzostwa, 
p&ń W Warszawie 

3. marca —  mistrzostwa Warsia* 
wy w konkurencii męskiej.

22 n-arca — mistrzostwa Lwowa 
W szabli

5 kwietnia —  Polska —  W ęgry na 
saeble w  Warszawie

2 nia -a —  kobiece mistrzostwa Pol 
ski we Lwowie.

23 maja — trzecia eleminaeja na 
szable.

BOKSERZY W IG IE R S C Y  
W  PO LSCE

, W  dniu 1 grudnia bokserska druży
ną budapeszteńskiego Klubu NAfiZtfiń 
rozegra w  Lodzi mecz z m;cjjcow’ 'm 
IKP

Ta sama drużyna w dnui 3 grudriio 
rb. walczyć będzie ze Skoaą w Wdc- 
szau i?.

Bokserzy węgierscy nrzypędą w  na 
stępuiącym sidadzie: Va:ga, Kubinyi, 
*'zabo. Andorfer B'go, Varady, Er- 
dos. Askenazy. Zapióf.

P O S Y P A Ł Y  SIĘ K A P Y  N A  
SZC ZY PIO R N IA K O W  

Zarząd PZGS ukarał ostatnio śzt-.- 
reg z*wodTitków szczypiOrmaKa dys-
kv alifikac.ią bu  .................

tK. in. 2dyskwflhtiko\van zóśtal1: 
zostali: Zem:gala (ŁK S ) —  6 tygod­
ni dyskwalifikacji jako zawodnik ! pół 
toku tako kapitan drużyny. Klukow- 
sk' (Pogoń Katowice) 3 miesiące dy- 
skwalitikacji, Skalski (Wiwszawian- 
kd) 1 miesiąc Goldstein (MakkabT 
Krakiiw) 2 miesiące, Elsner (Makka- 
bi Kraków) 6 miesięcy jrfko kapitan 
dn.żyny.

Ponaato sekcja gier srortoWyea 
Makknbi kraknwskiei ukarar.a zóMi'a 
surowa naganą.

Wszystkie kary liczą się od dnir 
1 listopada.

W A R S Z A W A  —  B E R L IN  
PR ZEZ RACJO  

Polskie Radio transmitować będzie 
zakończenie nćczu hoksersk;ego Wa* 
ssawa —  Berlin w dniu 1 Mstopaia 
b r. od godz. 21.20 do 22-ej,

Mecz oubedzie sic w Berlinie.

W IA D O M O Ś C I Z T(JR J
■*r>ń 1 ii

W y n ik i s a n itw  z  dnia 3 0  p a ź d z ie r n ik a
Goił 1. dyst. .219» m. nagr* 1400 

zł. 1) Mclkn, clił. Dorn szewski, 2) 
FzfirtTa (JO ), 3T zero GfiśetJe m , 
4) K-anoga- r4s-50), 5 f LdbOr (fŚ.ńO), 
wyc. J óti ietc, Wygr. w 2 mii.. 23 s. 
wysył»-ny w p<'4 dł. Tob 14,50- fr. 
6 i 5^0 zł.

Gon. ,2j dyśt. lfiOO m. nagr sprze­
dażna 2500 zl. 1) Violetta j. Kobi- 
rfwitp., 2) Boune Ayenture (37), 3J 
aemida (9>, 4) Chojtak, (2tł), - ó "
-Sterubhłflif (96), 6) Pilica (190,50), 
” Qui pourrtis? (ÓC.50), wyc. Belle 
Ftoile, wygr. w  1 m. 46 s. łatwo o-S 
«*. Tot'. 29-, framc, 6.50, 7 i- 5.50 zł.

Gon. 3. *dysf. atiób t r ,  nagr 22ÓO 
z ' 1) Geźarewicz, i-. GM, 2) La 
Scalr., (2tt.ik>), 3) igo • I I  (14.50), 4) 
Mi rdld„ (16,50), 5) Momus II (8(j), 
6 ) Laum a (30.50), wygć. w  l  min. 
13,5 i. bardzo pewnie o półto-ej' dł. 
Tot". 30.50 frane. 16.50 i  J3 z!.

Goń. 4. dyst. 1100 m. nagr lsGO 
z(. 1) Humor, i .  Lipowicz, 2J Mat.i 
ftrfdi (15.50) 8) Teeryn (4R.50)-, 4) 
Jenezatke (91.50). b j Dać (54 ), ze­
ro Gra^eo- j Okinawa. wyc Komor, 
Discreliop, Astor, Od. s’sea Laśfrcgśr, 
ślisrtrrka, Kinff.e- l)agi>era óiorget.ę- 
i Olimpiada. Wygr. w 1 mm. 1 s. 
aardzo pewnie e 2 dł. Tot. 26,50,- fr. 
8, 7 (  10 U.

GóYi. 5. &-■*. tootr m. ńagr. t60 f
zł. 1) ę^m»oa1Jc /'Ink .Tairn/1 *7 iii elri *7

fys I I  wygć. w l  mir.. 11 s. łatwo o 
2 5 dł. Tot. S, franc. 5,50 i 7.5Ó Zł,

Gon, .7. clyst. 1600 m. nagi. T60C 
zł. fy Gilza, i .  Micbaiczyk, 2 j Tar- 
wigińa (-5 0 )r gy Kabira (69), r Dell 
(29), 5) Bzurą II  (3*>, ,6i FU>,a 
(37), 7) Laszka I f  (61,501, 8 ) L i­
bacja (25.50), Hultaj j Pasthei rs po. 
zostały na starete. W ygr. w" 1 min. 
45 s. pewni# o 2 (2. Tot. 27.50, fr, 
9- 32, 9 i 6 tł.

Gon. 8. dyst llOó m. nagr* „Sprze 
dażna" 3.001 ał. 1) DapilCr, j. Bie- 
Siftdzińdkij. 2) Helło Ji (5lX0>, 3) 
Kibar (x8.50),..4> Mjkkr, p r ł.S b ), 
5) Freao (?0.50), fi) Muriel (IżY ), 
7/ Ruń (120,50., 8) Hubka (19(1), 
9 Thalia (465Ó), fryc Martćna. 
Wygr. W 1 ńiift. 31,5 s. pewnię, 5 2 
d,. Tot, 12.50, franc. 6.50, 11,50 i 
7 zi.

Goń. 6. dyśt. 2406 ni. nagi. 1800 
zł 1) Lus 11, ż. Lipowicz, 2) Harry 
(22z,- 3) Garłacz (4150), 4) Parlier 
(14.50-)', 5> łj-sa Góba (iKJ, wygr. 
w 2 mm 4-3 ś. łatwo 6 3 dl. Tob. #6, 
franc. 19 i 10.50 zł

6) Japonja II  (63), 7) C-cylja P 
nafa (ttó), wyc.. Ak«*cpt r Violetta Fa 
ntga f  Oleńka II  wVgr. w 1 lńin. 46 
s. w  wa.ee, o pół dług. Tot. 12 fr. 
6, 9 i 8.Ó0 zi 

Gon. •>. dyst. 1100 m. nagr. 2190 
a . I )  Dandy, ż. Dorosz, Ż') Otero 
(18.50), 3) Odwaga (51.5u), 4) Mar
lffsfafflfir (27,303, TT c: F fc d e , Hokej',
Grand Seigneur Jlarpa, Rtfli i  Fa*

Utonął w Wiśle
iw^rnik sped Błonia

Wczoraj wyjechali kajakiem dwa. 
żwirnicy: Marjan Mielinski i Stefan 
BnszkkńYiez, Zamieszkalr We wśi' My- 
cżyććk-, Vv powiecie Brońskim. Obydwaj 
żwirnicy zamierzali dopłynąć do swych 
łcdżż, stojących na "Wiśle, w  pobliża 
Bielan.

Pótiiżcj mostu kolejowego sikia faL 
zafala kajak i Marjarr Mfennski będą­
cy W ciężkim kożuchu uNroĄf kiszkie- 
wicz zdołał z trudem doy.ynać do brze-


